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W  A IM) M O Ś C I  K R A J O W E .
Ze S z l a s k a  na początku Czerwca. — Można powiedzieć, że całe oby­

watelstwo Lignickic popadło w poszukiwanie policyjne, a to z następnego 
powodu: Na publicznym koncercie, na którym słuchacze bardzo licznie -ie 
zgromadzili, zawołał jeden głos podczas pauzy: "Marseillaise!« co wszy­
scy powtórzyli i orkiestrę zmusili do powolności. Rozumie sie, że woj­
skowi, urzędnicy itd. salę opuścili i pozostał tylko ten i ów, w celu zapi­
sania nazwisk obecnych, których potem badano, ponieważ dyrektor orkie­
stry oświadczył: iz z powodu, ze żadne prawo nie zakazuje grania mar- 
seillaisy, widział się zniewolonym usłuchać tak powszechnego żądania pu­
bliczności." Na rozkaz regencyi, który w takich okolicznościach pochwa­
lić trzeba, całą rzecz wzięto ad acta. Wszakże podług nowszych wiado­
mości poszukiwanie na rozkaz ministerstwa na nowo miało się rozpocząć, 
i wszyscy pchają się formalnie nawzajem, aby iść na policya i zdać oświad­
czenie , żc się także było pomiędzy żądającymi.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E ,
P o l s k a ,  

a r s z a w’ a , j  1 5 . Czerwca. -  JO. książę namiestnik Królestwa, 
w tes rypcie p fezesa Towarzystwa warszawskiego dobrflczynnos'ci, ge­
nerała jazdy senatora hrabi Adama Ożarowskiego, z dnia 28. Maja r. b., 
objass ić racz_\ ł co następuje: »Po przedstawieniu N. Panu krótkiego rysu
działań utworzonego z grona Towarzystwa komitetu wsparcia mieszkańców 
miasta Warszawy, 'leską powodzi w roku 1844 . dotkniętych, i rozdzie­
lenia pomiędzy nich lun uszu z dobroczynnych składek na ten przedmiot ze­
branych, oraz summy rs. 8 ,0 0 0  L szczodrobliwości monarszej na ten cel 
przeznaczonej, J. & M°sc polecić raczył ministrowi sekretarzowi stanu 
w Królestwie polśkiem objawić mi , ze okazana przez prezydującego i człon­
ków komitetu tego. goriiwoość i poniesione tru d y , p,.Zy  udzielaniu po­
mocy nieszczęśliwym mieszkańcom, zwróciły najwyższą.). C. Mości uwagę, 
i że z tego powodu N. Pan upoważnić mnie raczył do oświadczenia tymże

monarszego zadowolenia. W  spomnieniu najwyższej tej woli, poruczans 
JVV. Panu oświadczyć tak prezydującemu, jako i członkom"wyż wspomnio- 
nego komitetu monarsze zadowolenie.* W wykonaniu takowego zlecenia 
Jego książęcej Mości, prezes towarzystwa przez odezwy imienne pospieszył 
z oznajmieniem monarszego zadowolenia członkom towarzystwa warszaw- 
szkiego dobroczynności, którzy należąc do składu ówczasowego komitetu 
szczególniej odznaczyli się.

"Gazeta warszawska, wraz z "Korespondentem handlowym, przemy­
słowym i rolniczym« wychodzić będzie w 3cim kwartale r. b. w tym sa­
mym kształcie, objętości. Stosownie do przyrzeczenia, od dnia dzisiejszego 
pismo to drukowane jest nowemi, wyraźnemi czcionkami.

W a r s z a w a .  — Do klasztoru Eremu Bielańskiego pod Warszawą w d„ 
24. Maja b. r. wprowadzony został obraz Sgo Józefa Opiekuna, nad którym 
wskutek upoważnienia wyższej władzy duchownej, dopełnił poświęceni* 
w asystencyi zgromadzenia całego w. ks. kanonik Kondracki, proboszcz W a -  
wrzyszcwski, a w. ks. Nowicki, proboszcz Kiełpiński, wobec licznie zgro­
madzonych pobożnych z Warszawy i okolic przybyłych, miał kazanie sto­
sowne do okoliczności. Obraz ten naturalnej wielkości, wzorowo i trafni* 
wypracowany został przez znanego już publiczności z wystawy zeszłorocznej 
sztuk pięknych, pana Józefa Polkowskiego, ucznia znakomitego w kraju 
naszym artysty, ś. p. Alexandra Kwkular. Ofiarował zaś rzeczony obraz 
w. Józef Różański i przyozdobił go w piękne ramy złote, który będzie pa­
miątką i ozdobą przybytku pańskiego. Zgromadzenie przeto Eremu Bielań- 
skiogo 0 0 .  Kamedułłów, składa publiczne podziękowanie i wznosi korną 
modły do pana zastępów, by błogostawił tym, którzy w czemkolwiek do 
daru tego łaskawie się przyłożyli. — W  dniu 25. odbyła się solenna wo- 
tywa na intencyą tychże dobrodziejów.

F  r  a  ii c  y  a.
P a r y ż ,  ll .C zew ca. — Dziennik E c h o  d ’O r a n  donosi pod dniem 29 . 

Maja, że Deira Abd el Kadera, składająca się tylko jeszcze z Haszemów, po 
wymordowaniu jeńców francuskich udała się o jeden dzień marszu na po- 
łudnie-zachód od Muluji do Ain-Zory. Owe 5 0 0  ludzi regularnej piechoty ̂

O b ra z  n ieśm ierte ln o śc i.
W  k o ś c i e l e  . M i s s i o n a r  z y  w K r a k o w i e

przez 7..........  y .......
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C to okońc%enie. )
Po prawej stronie łoza stoi Zbawiciel Pan, — co do samej figury 

nie jest on oryginalnym, widać tu wiele szkoły W łoskie j,  — ale spój- 
rzyi zuowu w twarz tego Zbawiciela, zwróconą ku swemu opiekunowi. 
— Jakaż tam Boskość! — S tąd się wypłynęło owo światło na cały
obraz -  owa myśl, -  która jest niejako genetycznym jego wątkiem. 
2 daje się, że słyszysz jak mówi 1 en 1 an niebios i ziemi; -  a wyobraź 
8°hie, jaka to musiała być śmierć owego Świętego, kiedy T en , o kló- 

on wie dobrze, źe jest. — Najwyższą prawdą — drogą — i źywo- 
,e«i śle mu do serca słowa pociechy — słowa nieomylnej uanki, o przy- 
82 J®  żywocie — !— co to musiało być za konanie, kiedy ] en, do któ- 
ieBo on w calem życiu podążał wiarą — nadzieją i miłością — pełni sam 
PrzJ \ ,ll,n " o J k i  urząd rozwiązującego kapłana, i p izepiow adza jego du ­
cha r o  onego żyw ota ,  w którym nie ma ani ciemnoty, ani żądz, a tern 
samem ani boleści, ani bo jaźni śmierci, w którym na wieki zapewnione, 
W ielkie  dziedzictwo niebieskie! — W yobraź  sobie to wszystko, o ile 
tylko mozesz najwyżej i p0jdź przed w mowie będący obraz, a ten nie­
opisany wyraz twarzy „ konającego, jeżeli nie przewyższy — to pewnie 
nie zawiedzie twego oczekiwania! —

W  nogach, po lewe, stronie oblubieńca, z schyloną głową — z za- 
łamanemi rękoma siedzi N. P. Marja Nie jest to już wcale — owa Ma- 
doma Rafaela, — juz słodki uśmiech nie zdobi jej twarzy dziewiczej: 
w tej chwili osiadł tam smutek i boleść, — ale ten smutek, ta boleść, tak 
są zreflektowane świętemi słowy Syna — widzeniem Bożych tajemnic,

których Ona godną była uczestniczką, — źe wprawnego trzeba oka aby  
je dostrzedz. I tu więc panuje nad ziemską troską duchowość; nie ma 
tu wcale nieładu w układzie twarzy, nie ma rozpaczy, ani gorzkie'j łzy,
— mocny cień rzucony przez schylenie na twarz — uzupełnia jej wyraz. 
Tak więc ta sama myśl, — która się poczęła w Chrystusie, rozwinęła 
do najwyższego szczytu w Józefie, kończy się w Maryi. — Przezroczy 
anioł w otwarłem niebie, tworzącem zresztą obrazu przecudną — pełną 
harmonii jedność — i lilia przy głowie umierającego, — godło jego czy­
stości i wybrania, dopełniają całości, — a każdy już pojmie zapewne, źe 
w tej całości nic było zamiarem mistrza, skreślenie pospolitego konania, 
że inna, wyższa myśl, myśl czysto religijna, wypełniła jego wyobraźnią 
i wprawną ręką przelała się na płótno, — że tą myślą — była  nie w ab- 
slrakcyi — ale najsilniej w rzeczywistości pojęta — n i e ś m i e r t e l n o ś ć !  
O! przeczytaj wszystkie traktaty starożytnych i nowych filozofów, —  
a nie znajdziesz tam iście owej pewności, owego przekonania, jakiem cię 
przejmie widok lego dzieła; bo też tej myśli — tej prawdy — mistrz 
jego nie czerpał w tych wielkich foliałach — on ją znalazł w Ewangelii
— uprzytomnił wiarą— on jej treść pojął w natchnieniu przez modlitwę!

Takiem to piętnem, mniej więcej nacechowane są dzieła sztuki reli­
gijnej, ich twórcy bogaci wyższym duchem, nie do wzbudzania namię­
tności, nie dla samej igraszki uczuć stworzeni. W y so k i  ich cel i p o w o ­
łanie, już to samo wskazuje, źe są arcykapłanami w przybytku ogólnćj 
twórczości ducha, pod względem piękna, — ich dzieła zdobiąc świątynie 
pańskie, i będąc niejako hołdowniczą daniną — s królestwa natchnienia, 
w którem im Bóg tak wysoki pozwolił mieć udział, są zarazem wielką 
księgą, w której lud czerpie przeświadczenie o najwyższych prawdach 
religii. Któż się np. nie przejmie wielkością Boga, nie rozrzewni jego 
dobrocią — nie ulęknie przed Jego gniewem, czytając pieśni Karpiń-
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k tó re j  b y ło  pow ierzone  strzeżenie jeń ców , p r z y w o ła ł  podobno  A bd el Kader 
do siebie; w ed ług  na jnow szych  doniesień znajduje  się tenże w  Dżebel-Dclaa,
0 1 0  godzin od Stetten.

E s p r i t  p u b l i c  nie widzi dla A lgieryi r a tu n k u ,  dopóki marszałek Bu- 
geaud spraw am i tej osady kierować będzie. P o d  jego sterem nie można się 
ani spokojności ani bezpieczeństwa spodziewać. Owoż zamiary  rządu wzglę­
dem tej prow idcyi okażą się dopiero  ze sposobu, w jaki sobie gabiaet w zglę­
dem marszałka postąpi. Szabla musi przestać pan ow ać  w A lg ie ry i,  mówi 
tenże dz iennik ,  i by łoby  ju ż  daw no  do tego p rz y s z ło ,  g d y b y  się rząd tak 
niezręcznie nie b y ł  brał.

Izba d e p u to w an y c h  zakończyła  ogólne dyskussye  nad k redytam i algier- 
skiemi na rok 1 8 4 6 .  i p rzys tąp iła  do narad  względem po jedyńczyeh  a r ty k u ­
ł ó w  tegoż w niosku  do praw a. M i n i s t e r  w  o j  n y  tak skreślił stan rzeczy 
w  A lg ie ry i:  »Muszę nasam przód uczynić  n iektóre  uw ag i nad sposobem p ro ­
w adzenia  w o jn y  w  A lg ie ry i ,  k tó ry  tak  często gan ią  osoby nieznające ani 
miejscowości ani n arodu .  O bejrzaw szy  się na rok  1 8 4 0 ,  zna jdz iem y, że 
w te d y  Abd el K ader  zagony  sw oje  aż pod  b ram y  Algieryi zapuścił i tamże 
żo łn ie rzy  francuskich m ordow ać  m ó g ł ,  co m u  w  r. 1 8 4 5 .  n iepodobieństwem 
było . Żaden osadnik nie doznał p rzeszkody  w sw y c h  pracach ani uszczerbku 
w  własności. W o jsk o  nasze dopełniło  sw ojej pow inności i zręcznem u jego 
w o d z o w i  wdzięczność się należy. Ś c igany  przez niego A bd el K ader nie 
mógł się nigdzie ostać i musi z miejsca na miejsce ko czow ać;  czego skutkiem 
j e s t ,  że A rabo w ie  wszędzie się z nó w  poddaw ać muszą. Niedalekiem już. 
je s t  Czas, k ieky  E m ir  do zupełnć j bezsilności d op row adzo ny m  będzie. T o ż
1 kolonizacya p o s tęp u je ,  bo za łożono właśnie  d w a  miasta i 3 4  w s ie ;  liczba 
ludności europejskie j u ro s ła  w  przeciągu lat 4  o 5 0 , 0 0 0  dusz. Pozakładano 
t r a k ty ,  uchw alono  rozdział g r u n t ó w ,  popierano  wniesienie kap i ta łó w ;  w  o- 
góle stan o sady  je s t  tak i ,  żt, F ran cy a  sw y c h  ofiar ża łow ać nie po trzebu je ;  
cóż dopiero , z w a ż y w sz y  p rzysz łe  zyski z kopalni i lasów. Podobnież i now a 
organizacya tamecznej administracyi cyw ilnej okaże się w szystk im  potrzebom 
chw ilow ym  całkiem odpow iednią .  — U rzędnicy  c y w iln i ,  k tó rzy  zaufanie 
w  nich położone zaw ied li ,  odpow iad a ją  za to w  s ą d y c h ,  a w glądając w  te 
s p r a w y  można się p r z e k o n a ć , ja k  dalece rząd ow i na  tern należy, aby  u rzę­
dn icy  cyw iln i  w  tym  k ra ju  dzielnością i w iernością  s tanow isku  sw em u od­
pow iadali .  R o b o ty  około p o r tó w  A lg iery i szybkim p os tęp u ją  k rok iem ; 
k re d y tu  na ten  cel p rzeznaczonego u ż y w a  się k o rz y s tn ie ,  lubo niektóre  ko­
nieczne zmiany w  pie rw ias tko w y m  planie poczynić  musiano. Jeśli więc z mej 
s t ro n y ,  kończy minister  w o jn y ,  w p ro s t  zaręczyć nie m ogę, że na przyszłość 
pow stan ia  A ra b ó w  ju ż  się obawiać nie po trzebu jem y, lub  że w ojsko  broń 
sw o ję  spokojnie  z łożyć m o ż e , to  p rzyna jm nić j  ty le  je s t  rzeczą p e w n ą , ic 
F ran cy a  ostatniemi laty  do celu sw ego  znacznie się zb liży ła.«

A rcyb iskup  L u g d u ó sk i ,  k a rd y n a ł ,  u d a  się także do R zy m u  na  ob iór  no ­
w eg o  papieża. Czy i dw aj inni k a rdy na ło w ie  francuscy tamże po jadą ,  jeszcze 
n ie p e w n a ;  je den  z nich je s t  chory ,  d ru g i  bardzo  ju ż  stary .

U m arł  w  tych  dniach p. O c h o a ,  orientalista  s ła w n y  z sw y ch  p o d ró ży  
p o  lndy i  i P ersy i .  Ostatnie życia chwile pośw ięcił t łómaczeniu i>Doliny róż« 
p rzez  Saadego.

Lecomta g ło w ę  oddano p o d  rozb ió r  f re n o lo g ic z n y ; znaleziono podobno  
w  organizmie je j  usposobienie  do zabó js tw a  ( a  p o s te r io r i ! )

W ie lk ą  sensacyą sp raw iła  tu  w iadom ość, że po s łow i francuskiem u p rzy  
d w o rze  pap iesk im , panu  R o ss i ,  depesze w  drodze zginęły. O dtąd  będzie 
p. R oss i  ty lko  w ł a s n y c h  go ń có w  w ysy ła ł .

P a r y ż ,  d. 1 2 .  Czerwca. — S tosow nie  do listu apostolskiego w ika ry -  
usza  w  T ong -K ing  w olno je s t  te raz  Chrześcianom w yzn aw ać  tamże sw oję
m m m m m _________________________  -   ||

sk iego ,  lu b  w z n io s ły  h y m  W o r o n i c z a ?  K tó ż  n ie  u c z u je  te j spaniafe 'j d r e ­
sz c z y ,  tego z b a w ie n n e g o  w rażen ia  s t a n ą w s z y  p rz e d  o ł t a rz e m  W i t a  S tossa ,  
l u b  p rz e d  p e łn y m  m iłośc i p o są g ie m ,  s t w o r z o n y m  m y ś lą  i d łu te m  w ie l­
kiego. T o r w a ld s e n a ?  K o m u ź  łza  nie s ta n ę ła  w  o k u ,  a w iara  z n adz ie ją  
i m iłośc ią  nie za tę tn ia ła  w  s e r c u ,  g d y  się zb l iży ł  [przed U k r z y ż o w a n e g o  
Z b a w ic ie la  U o labe ll i ,  lu b  p rz e d  k tó r e u  z o b r a z ó w  L e x y c k ie g o ?  —  a p rz e d  
o w ą  p o tęg ą  j e d y n e g o  w  T r ó j c y  B o g a ,  k tó ż  n ie  z ad rz a ł  i n ie  s c h y l i ł b y  
n a jd u m n ie js z e g o  c z o ła ,  g d y  jego  w z r o k  o lśn iło  o lb r z y m ie  S m u g lcw icza  
d z ie ło ?  C ó ż  d o p ie r o ,  k ie d y  w s p o m n ie m y  o o w e j  m u z y c e  p ra w d z iw ie  
C h rz e śc i ja ń s k ie j ,  k tó r e j  t o n y ,  n ib y  śp iew  c h e r u b ó w  p ły n ą  w n a js k ry ts z e  
zak ą tk i  d u c h a ,  a  z a p a la ją c  u śp io n e  i s k ry  n a jw z n io ś le j s z y c h  u czu ć  —  w y ­
n o s z ą  jak  w o n n e  k ad z id ła  z  ł o n a  lu d z k o ś c i  m o d l i t w ę — i ja k b y  n a  skrzy-, 
d ła c h  B o sk ie j  sw e j  m e lo d y i ,  sk ład a ją  p rz e d  m ie jscem  n ie p o ję ty c h  ta j e m ­
n ic !  C ó ż  m ó w ić  o a r c h i t e k t u r z e ,  o  te j  w  n ieb io sa  s t rz e la jące j  b u d o w ie ,  
k tó r a  w e d le  s ło w  w ie lk ie g o  E s t e t y k a  F r a n c y i  » p o ry w a  z s o b ą  m yśl d o  
B o g a ,  d o  w y so k o śc i  jeg o  m a je s ta tu ,  — w  k tó re j  c z ło w ie k  m a u czuć  —  
ja k  jes t  m a ły m  i n ie d o j rz a n y m  w  ty m  og ro m ie  św ią ty n i ,  i u k o rz y ć  się 
p y l  —  p rz e d  p an em , —  s tw o r z e n ie  —  p rz e d  S tw ó r c ą ?

T lr* l> o » iH łe n łe  S ł a w a .

T y  b iegn iesz  sob ie  sw obodna  dziecino,
Maisz  kw ia teczk icm  — młodociane s k r o n i e ;
C hw ytasz  m oty ly lk i  gd z ie  ci się  n a w in ą :
R a je m  d la  ciebie — to z ie lone  b łon ie !

K ied y ś  — ah  k iedyś pomnę j a  te chw ile  —
I  j a  po k rz ac zk a ch  goniłem  m otyle ,

religią. Missyonarze francuzcy pozakładali tam kolegia i o d b y w a ją  publi­
czne msze, nie tak jak  w  C onchinch in ie , gdzie księża francuzcy na  prze­
śladowania są w ystaw ien i i tylko potajemnie kapłańskie swe obow iązki w y ­
k onyw ają .

A n g l i a .
I- o n  d y n ,  d. 1 0 .  Czerwca. — M o r n i n g - H e r a l d  w y s ta w ia  po li tykę  

S tan ó w  Z jednoczonych  jako  chc iw ą  zaboru  k ra jów , i u t r z y m u je ,  że Anglia 
w w łasnym  sw y m  interessie obow iązana jes t  popierać M ex y kań czyk ów  w  te­
raźniejszej ich walce p rzeciw  A m eryce  północej tak pieniędzmi jak  okrętami, 
aby  U n i i  wcześnie jeszcze przeszkodzić w zaborze M ex yk u  i bogactwa jego 
w  drogich kruszcach. P ow iada  d a le j , że A m ery ka  północna w ostatnim 
czasie tak n ieprzyjaźnie  sobie względem Anglii p os tęp o w a ła ,  że ta by łaby  
n ie ro z są d n ą , g d y b y  o b ro n y  M e x y k u  zaniecłiać miała z niewczesnego w zg lę ­
du na angielskie to w a ry  bawełniane.

E skad ry  ew olucyjne j pod  dow ództw em  S ir  Francis Colliera oczekują  na 
p rzy sz ły  tydzień w  P o r tsm o u th .  E sk ad ra  ta w ykonała  bardzo ciekawe ew o -  
lucye ,  k tó ry ch  rezu l ta ty  daleko są  w ażnie jsze ,  aniżeli przeszłoroczne do ­
świadczenia. G łó w ny  cel w p ra w d z ie ,  t. j .  zbadanie sił wielkich o krę tów  
paro w ych  pod żaglam i, tudzież n o w e  kombiuacye tak tyczne przez połącze­
nie w o jennych  p aros ta tków  p ierwszej klassy z eskadrą  o k rę tó w  liniowych, 
nie udał s ię ,  gd y ż  s i lay  w ia tr  na kanale zaraz po w yjśc iu  z p o r tu  na jw ię ­
kszą część paros ta tkó w  ro z p ro s z y ł ;  ale tem korzystn ie jsze  b y ły  dośw iad­
czenia co do porów nan ia  pa ro w y ch  i żag low ych  ok rę tó w  w ojennych .  O ka­
zało s ię ,  że o k rę ty  p arow e w  ogóle by ły  tylko ciężarem tloty. D w a z nich 
m usia ły  zaraz powrócić  i być na p raw io n e ;  jeden  tylko okrę t  p a ro w y  »Gla- 
diatora u trzy m a ł się p r z y  flocie, ale musiał odjąć koła szuflowe. Z  tego 
p o w o d u  czyni T i m e s  tę u w a g ę ,  że okrę ty  p a row e  w ed ług  teraźniejszego 
sys tem u w y b u d o w a n e  na m orzu  są  n ieużyteczne. G dyby , p o w iad a ,  flota 
była  miała p rzeds ięw ziąć ,  w y p ra w ę  do A m e ry k i ,  albo też wycieczkę p rze­
c iw  jak iem u o k rę to w i  n ieprzy jac ie lsk iem u, gdzie całą energią  m ary narzy  
naszych  ro zw inąć  t rzeba ,  natenczas użycie o k rę tów  p a ro w y ch  b y ło b y  całe 
przedsięwzięcie zniw eczyło . Doświadczenie więc to zbiło poczęści teo ryą  
księcia Jo in v i l la ,  k tó ry  u t r z y m y w a ł ,  że o k rę ty  pa ro w e  zastap ią  kiedyś cał­
kiem dotychczasow e o krę ty  wojenne.

L o n d y n ,  d. 1 1 .  Czerwca. — P a ro w ie  bron iący  sys tem u p roh ib icy j-  
nego zebrali się bardzo licznie na na ra d ę ,  gdzie się jednomyślnie pocieszali, 
że sys tem ten bynajm niej jeszcze nie upadł.

Pom iędzy  kupcami w Liverpool panuje  op in ia ,  że co do zniżenia cła od 
c u k ru  rząd daleko liberalniejszych chw yci się ś rodków , aniżeli się spodzie­
w an o . W str zy m a n o  w y ja zd  p o c z ty  b ra zy lijsk ie j, a to  zap ew n e  dla tego,
aby  ta zabrała zaraz w iadomość o ważnej zmianie. D ow óz cu k ru  zmniej­
szy się pew no  w tym  ro k u  o jakie  2 0  — 3 0 , 0 0 0  beczek z p o w o d u  wielkiej 
Suszy w  Indyach  zachodnich; średnia cena c u k ru  w schodnio-  i zach odn io -  
indyjskiego w yno s i ła  w ię c  w  M aju tego ro k u  3 6 |  sz y lin g a , gdy  tym cza­
sem w  M aju  r. 1 8 4 5 .  nie całkiem 3 0  szy l ingów  dochodziła. Oczekiwania 
Peela  co do c uk ru  przez w o ln ą  pracę w yrabianego  nie ziściły się. P rz e ­
sz łeg o  rokit w y p ro w a d zo n o  go ty lko 8 0 0 0  beczek, a tego rok u  spodzie­
wać go srę można do 1 5 , 0 0 0 .  Panu je  więc teraz wielki niedostatek tego 
to w a r u ,  k tó regoby  daleko więcej p o tr z e b o w a n o ,  g d y b y  cło zniżone b y ło .  
Opinia publiczna nie dozwoli in teressowi kolonialnemu zatrzym ać monopol,  
k iedy sam wielki interes k ra jo w y  do ustąp ien ia  zm uszony  zosta ł. S ir  Rob. 
Peel podn iós łby  jeszcze  bardziej sw ą  s ław ę ,  gd y b y  p o r ty  nasze dow ozow i 
cukru  zkądkolw iekbądź o tw o rzy ł .

T o w a r z y s tw o  Nowozelandzkie  postanowiło  położyć  koniec swej długiej
_ _ _ _ _ _  ' " ' i i i  i — •— i i

R w a łem  fiolki z pod zielonej Im h j ,
I w zrok  mój pasłem widokiem  m u raw y !

O! tak ie  chwile ,  k iedy  sobie baczę.
G dy wsponin<? 1° ra jsk ie  życie,
J a k  g d y b y  *8 matk!t  dziecię 
T ę s cb n o ty  Iczką  zapłaczę!

Dzisiaj  d la  s tnrca  — obco j u ż  w  G ,u św iec ie ;
C h o ry  m oty lek  — i św iezu eb u e  kwiecie 
U rąga ty lk o  bolesnym  sposobem —
A p iękna  ziemia — je s t  mu ty lko  g ro b em !

G ro b e m ?  Lecz dalej  za tym g ro b em  św ia ta ,’
Myśl s ta rca  w inne  gdzieś  światy ulata ,
TU k tórych  m a spocząć  — sw ą  d u sz ą  nie s ta rą ,
W ie d z io n  n ad z ie ją  — miłością  i w ia rą !  —

K raków , dnia 10. C zerw ca 1846. roku. Z   G .......

N o w e  ś w i a t ł o  d l a  l e k a r z y .  Pewien belgijski badacz przyrody  
miał od kryć, iż św iatło elektryczne, sprow adzone na ciało ludzkie, tak 
dalece przezroczystem  je czyni, że przy łetn św ietle wszelkie ruchy arte- 
ryjów , w en i nerw ów  dokładnie widzieć i onych  działanie rozpozna­
wać można.



573

dem przez rozwiązanie się. Postanow ienie to zatwierdzonem  
w a ce  z rzą grom adzen iu  akcyonary uszów , gdzie w ykazano, że to-
zos a o na g istnieć z honorem , jeżeli przed ukończeniem posiedzeń
w a rzjs  w  ZOstana przedsięwzięterni środki, któreby zm ieniły zupełnie

Pt kolonii Nowej Zelandyi. Chodzi o to , by prawo w łasności kolonistów  
" u n t a d i  za pośrednictwem kompanii nabytych, zapewnić i przez zapro­

wadzenie sw obodne administracyi gminnej zabezpieczyć prawa osobiste i oby­
watelskie każdego kolonisty. Ma skutek projektu dyrektorów tow arzystw o  
postanow iło rozwiązać s ię , jeżeli środki podobnego rodzaju me zostaną

J • • * • nosiedzeń tegorocznych. Poniew aż przeciez de-przedsięwziętem i w  ciągu posi* °  .. ,.
. . _ „ j  pana Gladstone ministra kolonu otrzymali zape-putow am  tow arzystw a ou ?

“ . . , . /  . p „owemu gubernatorowi panu Grey przesłane, w y -wnipnie ze instrUKC\e.*ł" u • . * , .
• ’ i iw i ,  celów zamierzonych przez tow arzystw o i Ze gabinet

starczają 051 ̂  ,|cjt5kać się do parlamentu aż po otrzymaniu raportów  od 
nie mo/.e ''p rzo  efo na|e^ .  uw ażać za niezawodne ewentualne rozw iązanie 
kapitana rey, uw aża rozw iązanie za dopełnione i zali się na to,
t o w a r z y s t w a .^ ^  kolonj.  ̂ lorda Stanley> /m usil do rozwiązania

Ze °^" ystwo ow e, którego pożyteczność sam rząd uznał, a które, w ydaw szy  
lo tó w ce  3 0 0 ,0 0 0  funt. szt.', zrobiw szy długu 3 4 9 ,0 0 0  funt. szterl. nie 

W siada zupełnym  tytułem  prawnym ani jednego m orga, i 5 3 ,0 0 0  funt. szt. 
s\0 aktywach. T  i m e s spodziewa się jednak , że teraz rząd cały ten system
na w łasną rękę zreformuje.

L o n d y n ,  d. 1 ‘2. Czerwca. -  W  izbie nizszej w zięto znow  bil zbo­
żo w y  pod rozwagę. W nioskow i m inistrów, aby izba do naradzenia się 
nad tym bilem zrobiła w ybór członków , oparł się w  imieniu protekeyoni- 
stów  lord Stanhope, i w niósł poprawkę o odłożenie bilu na sześć tygodni, 
t. j. o odrzucenie go. W szczęły  sig ztąd przydłużne rozprawy; w ielu  mó­
w iło  za tą poprawką „ mniej przeciw  tejże. _

Sir Robert Peel zamyśla podobno z całą familią odbyć podroż po Euro- 
skoro się tylko brzemienia trudów ministrowskich pozbędzie. N ow y  

dowód bliskiego upadku gabinetu Peeła upatruje M o r n i n g - H e r a l d  w tćra, 
że'd w óch  now ych członków  rządu, t. j. pan Cripps, lord skarbu, i pan 
... |or(j adm irałicyi, przeciw  m inisterstw u głosow ali. Dziennik w spo-

* f rU^’ ir z yrów nyw a obudw óch tych panów  do szczurów , którym  instynkt 

nakazuje w ynosić się z dom u, któremu zawalenie grozi. -
Z O t a h e i t i  donoszą dzienniki angielsk ie, ze na sąsiedniej w yspie łlua-  ̂

hine zabarykadowani mieszkańcy, w liczbie około 2 0 0 0 ,  odparli atak 5 0 0  
Francuzów, którzy 5 0  ludzi stracili. Anglicy i Amerykanie przyw odzili

Pisza z Trapezuntu do dziennika T im es: Ostatnie w ypadki w  Pendza- 
bie znanemi już są całej A zyi. Pielgrzym i z Buchary, Chiwy i spieszący  
do Mekki i kupcy z tamtych stron , z których się w ielu  w  tutejszej kwaran­
tannie znajduje, w szyscy  m ów ią o niesłychanem  w rażem u, jakie uczyniła  
na ludach średniej A zy i wiadomość o zw yclęztw ach  nad Sutlecz i o tryum - 
falnćm wejściu A nglików  do Lahory, tern bardziej, że ludy ow e nienawidzą  
europejczyków i z obaw ą spoglądają na ich rozszerzanie się i potęgę. 
W  K abulu, gdzie uw ażano za rzecz bardzo prawdopobną w ejście armii an­
gielskiej wiadomość o zw ycięstw ach  tych z w ielką radością przyjętą była, 

.. . ’ muzułmańska ludność tamecznej okolicy nienawidzi z lanatyzmera
c  i.0''!  daleko wiecej jak A nglików . Dost M a h o m e d ,  juk się zdaje zamie-

°d ’k ' stanowczo zamachu przeciw  Peszaw erow i. Jego syn Akbar
c laan o p °u I-ł Kabul i jeździ w górach pomiędzy Kabu.em a Dzelalabad by
zebrać w ojsko a ludność muzułmańską obietnicą bogate., zd obyczy nakłonić
do w ojny Posiada on w  Afganistanie daleko w iększą popularność jak oj-
ck c  jego, który jest słaby i spokojny, co się mezgadza z nawyknieniam i
w o i  o w n  i czego ludu. Okoliczności zmuszają go teraz do w ojn y , albowiem , 
w ojow n.cz g hedzie ko z osłabienia Sikóvv tylu  klęskami pon .es,o-

„ Furope; ate wiadomość, ze weszli do Lahorv i ze Mu- Teheranu przez ^ ulur - ’ . . . Jr  Vipokorzyl, przywiezioua została przez karawanę
radża p rzed  n iem i s „ M irza  A g a s s i k a za ł p r z y w o ła ć  k ilk u  p ie l-
H u n n t . .  W e 7 V r  1* i .  . 1 . t 1 __. _ I

jeżeli dziś me . , ,
.. . , T„diisem , w ów czas może stracie sw oj tron.

miN ajpierw sze wiadomości o zw ycięstw ach  A glików  nad Sutlecz przyszły  

do
baradża
z Heratu. W ielk i w e z y r   ̂ przyłączyli i pytał się o szczegóły tych  
grzym ów , którzy do kara, długą audyencyę u szacha. Pomim o
zw ycięztw . Otrzyma i naw • mocno temi w ypadkam i, obdarzył bo-
osłabienia, m d ,  «a,,no'va . . .  « -  nich „ J L l d .
gato p ielgrzym ów  za udzielone mu 1 .

H i s z p a n, 1
M a d r y t ,  d„. 5 . Czerwca. W  chw il., gdy w szyscy  zatrudniają się

wyboram i, ogłaszają El Tiem po i 1’Espanol pism a, które pow szechnie przy­
pisują panu Pacheco i jego politycznym  p rz y ja c io ło m  co n a stęp u je :

,  P ytanie względem zamęścia królow ej jest waznem pytaniem  dziennem. 
W yrzeczon o , że co s ię  tyczy  tego punktu , dwie rzeczy trzeba miec na 
uw adze: zdanie królow ej i interes narodow y. Niechaj w7 bor królowej 
pojedna oba te punkta, a w tedy będzie obowiązkiem  ministerstwa przepro­
w adzić tę kombinacyą przez przychylność i energią, a nie obawiać się żadnej 
przeszkody. Naród i jego reprezentanci dadzą mu pomoc. W  stosunku  
do innych narodów zachow ajm y r o z t r o p n o ś ć  i g o d n o ś ć ,  porozum ie­
n ie , p rzyjaźń , wzajemność. Ściślejsze zw iązk i, u legania, poniżają nas

w naszych własnych oczach albo niepokoją inne państwa.« T en manifest 
kończy wyrażeniem  życzen ia , aby jak najdokładniej roztrząśniono artykuł 
dotyczący budżetu, a m ianowicie uposażenia kościoła.

.Mówią o tein , że rząd posłał instrukeye do Paryża i Londynu w celu  
przytłum ienia zabiegów Espartera. Miano się bowiem dowiedzieć ze źró­
dła p ew n ego , że sw ej roli regenta jeszcze się nie zrzekł i w iększe p lany  
z wychodźcami hiszpańskimi know a. Jest rzeczą naturalną, że rząd nasz 
niepokoi się w skutek w ypadków  portugalskich. Cóźby b yło  dziw nego, 
gdyby w prowincyach pogranicznych powstanie w yb u ch ło?  Chwila obecna 
sprzyjałaby bardzo zamiarom Espartera.

P o r t u g a l i a .
Tiem po w  Madrycie tw ierdzi pod dniem 5 . C zerw ca, że w  Coimbrze 

utw orzyła się naczelna junta pow stańcza, która mianowała m inisterstwo  
i zażądała zw ołania kortezów  praw odawczych.

W ł o c h y .
R z y m ,  dn. 2 . Czerwca. Rzym ianie żałują szezerze papieża Grzegorza 

XYT., co się tyczy  jego osobistości. Przy jego  zgonie, który nastąpił o go ­
dzinie 9 . przed południem , byli przytom ni prócz jego służących prałaci 
służbę pełniący, kardynał Lambruschini jako biskup Sabiński, zamiast nie­
obecnego właśnie w ielkiego peniteneyarza kardynał Castracane degli A ntelm i- 
nel l i , i kardynał w ikaryusz Patrizi, który w gorących modłach duszę naj­
w yższego pasterza, panu zastępów  poruczał. Papież az do ostatniego tchu  
zachował przytom ność i poznaw ał otaczających łoże jego śmiertelne. Gdy 
już m ówić nie m ógł, poruszał jeszcze ustami, łącząc sw e m odły z modłami 
kardynała wikaryusza. T en udzielił mu także ostatnie olejeni św iętem  na­
maszczenie. Skoro wczoraj kardynałow i Camerlengo Riario Sforza donie- 
s io n io , jak i innym kardynałom , o śmierci papieża, udał się tenże iazera 
z Yrice Camerlengiem, governatore mons. Marini i notaryuszem trybunału  
apostolskiego, panem A ppolon i. do W atykanu , gdzie odpraw iw szy m odły 
przedsięwziął rekognicyą ciała; notaryusz spisał akt sąd ow y; poczem  
w zięto pierścień rybacki i pieczęć bu llow ą; oba te przedmioty na pierwszej 
kongregacyi zostaną zniw eczone. Następie odebrał przysięgę od urzędni­
ków dworskich i gw ardyi szwajcarskiej i udał się ze sw ym  pocztem do 
sw ego pałacu; po drodze oddawało mu w ojsko w szelkie honory należne 
panującem u, poniew aż podczas- osierocenia stolicy papiezkićj zarząd kraju 
jemu jest pow ierzony. Przed zachodem słońca dał na żądanie kardynała 
w ikary.,sza wielki dzw on w ieży kapitolskiej znak żałoby, poczem w szyst­
kie dzw ony kościelne przez godzinę oznajm iały zgon ojca św iętego. Publi­
czne przedstawiania i zabawy ustają w całym  kraju aż do now ego oboru; 
sądy podczas dziew ięciodniow ej żałoby są zam knięte, nawet młodziez ma 
czas w olny od nauki przez dni kilka. Obaj sekretarze stanu, jako też sekretarz 
memoriałów: kardynał Allceri, z łoży li podług przepisu sw ój urząd, a sekretarz 
konsystorza, Mons. Corboli urzęduje w ich miejscu. Zebranie w conclare 
odbyw a się dnia dziesiątego po śmierci papieża: w  obecnym stanie kraju 
byłoby bardzo do życzen ia , aby z w yborem  pospieszono s ię . bo inaczej 
obawiać się trzeba złych  wiadomości z prow incyi.

Z pew nego źródła pochodzi poniższa w iadom ość: P oseł francuski, pan  
R o s s i ,  posłał w  nocy z piątku na sobotę depesze do P a r y ź a  przezna­
czon e , jako też do Hiszpanii w ygotow an e, ztąd do Civitarechia. Osobliw­
szym  przypadkiem pakiet zginął w drodze. W ezw ano natychmiast zandar- 
m erya, przeszukano okolicę, nie znaleziono atoli nic, tylko ki ka orrespon« 
dencyi pryw atnych, częścią do A lgieru, częścią do Francyi przeznaczonych; 
papiery m inisteryalne znikły. P ew ną jest rzeczą, ze pomienione depesze 
ściągały się do śmierci przewidzianej,; nasuw a się w ięc podejrzenie, ze 
stronnictw o przeciwne Francyi w  R zym ie starało się zasięgnąć wiadomości

o treśc i d e p e s z ó w . '  ,
Gazeta d» Midi donosi pod dniem 7 . Czerwca: W  skutek zgody kolle- 

gium św iętego względem w szystkich spraw  w ażnych należy sig spodziewać, 
że śmierć ojca św iętego nie będzie miała żadnych sm utnych następstw’ pod  
względem zachowania porządku. W szakże ze źródła urzędow ego ma po­
chodzić następującą wiadom ość. W  nocy, która poprzedziła śmierć pa­
p ieża, doniosła sztafeta o w yk ryciu  spisku w Ankonie.

N i e m c y .
N a g o l d  8 . Czerw. —- M ia sto  n a sz e  ju ż  od kilku dni w  najw iększym  jest 

niepokoju. D o ść  z n a czn a  liczba obyw ateli zgodziła się od niejakiego czasu 
na to , aby w spólnych chw ycić się środków  ku ulżeniu wielkiej nędzy pa­
nującej w  mieście; a to przez zakup zboża po zniżonej cenie od spichlerzy  
dobrze w żbożc zaopatrzonych. Do w ładz rządow ych uczyniono piśm ienne 
podania, lecz w ładze rządow e nie chciały ze spichlerz, w ydać zboża dla 
teg o , poniew aż rada miejska wzbrania się dać rękojm ią za ty ch , którzy  
wsparcia potrzebowali. Skoro ta wiadom ość się rozeszła , ogarnął obyw a­
teli ubogich duch niechęci. Obywateele jeszcze raz udał, się do rady miej­
sk iej, ale próśb ich nie wysłuchano. N ikt ztąd nic dobrego me przeczuw ał; 
w krótce okazało s ię , że obaw y nie b y ły  bez przyczyny. \V  poniedziałek  
dnia 1 Czerwca podłożono ogień  w  domu leżącym  bardzo blisko spichlerza 
rządow ego. W e  wtorek 2 . Czerwca w  hocy podłożono dwa listy, jeden  
w  pobliżu poczty , drugi niedaleko domu sołtysa miejskiego. W  środę 3 . 
Czerwca bardzo rano znaleziono je  i około 6  godziny oddano władzom . J e -
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cych taczki z ciężarem. Hrabia kazał zatrzymać się , wysiadł z powozu  
wraz z urzędnikiem, kazał ludziom wyprządz się a sam w łożył szlc a urzę­
dnikowi kazał drugą w łożyć; hrabia był silny, więc pociągnął taczkę kil­
kanaście kroków, ale urzędnik ani rusz. Teraz zapytał ludzi, dla czego tak 
wiele ładują. Ha! Jaśnie Panie! żebyśmy tyle nieładowali, to byśmy i na 
życie niezarobili. -  W idzisz w pan, rzecze do urzędnika, i kazał im nie 
zmniejszyć ale podwyższyć płacę, z warunkiem, aby nieładowali tak wiele, 
żeby pan uzrędnik jak tu znów przyjedzie, mógł przecie uciagnąe.

Mamy następującą wiadomość z D r e z n a :  » Dnia 16 . z. m. młody nasz 
utalentowany fortepianista pan Kazimierz W e r n ik  z W arszaw y, wystąpił 
na pubiicznym koncercie w Dreźnie. Lubo tylko w przejeździe do aryza 
dotknął się tutejszrgo miasta, dawszy się jednak słyszeć w niektórych do­
mach prywatnych, gdzie znawców grą swoją zajął, ośmielił się do publicz­
nego wystąpienia. Tejto okoliczności winien zapewne, że publiczność zgro­
madziła" się licznie na koncert, lubo pan Wernik nie był poprzedzony sławą 
swego talentu. Koncert składał się z 8iu numerów, z których znaczniejsze 
byłv: Allegro z kwintetu P. Nowakowskiego na pianoforte, skrzypce, alto, 
wiolonczellę, kontrabas, wykonane przez członków nadwornej kapeli. Fan- 
tazya z fcacyi z Lammermoru, pana Prudenta, scherzo Szopena. Adazio i 
scherzo z kwintetu Nowakowskiego, wykonane przez W ernika, z tow arzy­
szeniem 4ch artystów grających w pierwszym kwintecie. Mazurek Nowa­
kowskiego i fantazya na polskie temata skomponowana przez Szopena, grana 
w towarzystwie kwintetu. W e  wszystkich tych ustępach pan Wernik prze­
szedł oczekiwanie publiczności, która po każdej grze rzęsistemi oklaskami

aby obywatelom jak najspieszniej dano odpowiedz stanowczą i pomys.ua. wyrurzała swe ukontentowanie; oklaski te zasł“® ^  " w f l -
Po tern przyrzeczeniu rozeszło się obywatelstwo spokojnie do domu , a w szy- że pochodziły od najznakomi szy c i u ejszyc . n*iechJnicznei bie-
scy dobrze myślący tuszą sobie w  interesie bezpieczeństwa naszego miasta, mej rzeczy gra pan et ni a je» pe ną .1 , J6stoletnim mło-
że bez zwłoki przedsięwzięte zostaną środki, które jedynie zdołają uspokoić glości, do której dzw tak wiele przyw.ę t ją ,  J P y y
zupełnie ludność niedostatek cierpią. -  W sk u te k  podania królewskiego dzieńcu zaledwieby s,ę spodziewać można. W szys ko
oberamtu i władzy miejskiej, królewskie ministerstwo finanów przeznaczyło dnem przewodnictwie pana Nowakowskiego, pod .v J  - Cll(]zozicmcom
2  tutejszych mieszkańców' 2 0 0  szefli orkiszu, 5 0  szefli żyta i 5 0  szefli się nasz młody artysta. Zostawiamy wreszcie bezstronnym cudzoziemcom

den był adressowany do urzędu sołtysow skiego, drugi do oberamtu. Taz 
sama groźba w obu listach stała, że jeżeli w  przeciągu 3. dni me rozdzieli 
się zboże albo nie da się pomocy, miasto na czterech rogach zapalone zosta­
nie. »Jest nas pięciu, stoi w  jednym z listów, którzyśmy się w tym celu 
połączyli. “ Można sobie wystawić wzburzenie umysłów, jakie nastało 
pomiędzy wszystkimi obywatelami , gdy się dowiedzieli o pogrozce. W  śro­
dę 3 . Czerwca po południu odbyła rada miejska posiedzenie, a wieczorem 
te-oż samego dnia obwołano, że każdy obywatel ma się nazajutrz o godzi­
nie 6 zrana stawić na ratusz pod karą 1 fl., skoro znak wielkim dzwonem 
będzie dany. W  nocy zaś czuwał nad bezpieczeństwem miasta oddział
trwardvi mieiskići i stróżowie nocni. W  czwartek rano o godzinie 6 ode- na pumie/mym tau..tCa.>.«. •• , .. , ,
fw a ł sie wielki dzwon, Całe obywatelstwo zgromadziło się na ratuszu, dotknął się tutejszrgo miasta, dawszy się j e d n a k  s ysz.ee w m e  ory

Z  ' *  i .  pl.no ! a oberamtmann praeraó » , ł  do „b ..n ,.l> , -.........................-  » » * •  • — «  * «  d«
że ręka zbrodnicza poważyła się szerzyć postrach po mieście, aby tylko 
znaglić do wydania zboża. Lecz nie są to sposoby, aby dobrodciejstwo 
wymusić etc. Listy odgrażające pokazywano na około, chcąc się dowie­
dzieć, czy kto czasem nie zna chararakteru i zapewniono zarazem nagrodę 
1 5 0  fl. dla tego, ktoby sprawcę wynalazł. Tutejszy obywatel, aptekarz, 
podał projekt, czyby rada miejska nie zechciała tych 1 5 0  fl.. gdyby me 
w ykryto sprawców, nagoldskiemu towarzystwu dobroczynności przekazać: 
aby przynajmniej na chwilę zdołało zapobiedz największej nędzy. Inny 
obywatel, kupiec, w ystawił nędzę ludzi zapomocą której c z y n  wytłuma­
czyć należy. Oberamtman odpowiedział na to , że dotąd nie m yślał, iż nę­
dza jest tak wielka; atoli, jeżeli rzecz tak się ma, zada sobie wielką pracę, 
aby obywatelom jak najspieszniej dano odpowiedź stanowczą i pomyślną.

sie nasz  j  . - .
o g ło s z e n ie  swego zdania, sami życzym y mu w ytrw ałości, spodziewając się,
że pod tak światłą dyrekcyą wykształci się na znakomitego wirtuoza . za­
szczyt krajowi swemu przyniesie. Po zakończeniu koncertu, publiczność
zaszczyciła przywołaniem p. W eruika. . Tr

\V  Bruxclli sto kroków od ratusza stoi na studni spiżowy posąg Kupido 
przez obywateli tamecznych nazwany, który pomimo starości swojej zatrzy-

zbliżające się pewno prędzej czy później dyplomacyą europejską mespouz.a- mał własność dziecinną (jest bowiem nagi). Dawny ^ jJ y 7"i udw"!k 'x V-'^w r. 
nie zaskoczą' Bo ile owa ludność chrześciauska w wypełnianiu wiary doznaje przy wielkich uroczystościach ubierać tego na0 s .  )  ' nr7V. Va

I.V W  u u M a a i  uciskana -  o ten, i o w i.l,, j L . . .  L',7 4 7  ,o ,n i...o  , „ , l .  no.il l.n  Knpidyn o6c o ^ ,„  k .k .r ie  p a ,  U -
peluszu; w r. 1 7 8 ‘J Bruxelczycy go ubrali w kolory rewolucyi biabanckuj, 
pod panowaniem Francuzów ubranym był w wielką trojkolorową w stęgę; 
później ustrojono go w kolory Oranii, a teraz od r. 1 8 3 0 . przy każdej uro­
czystości ubierają go w  bluzę. , , .

Profesor Doubre w Strasburgu, dowiódł akademii nauk w Paryżu jak 
najdokładniej, że w Renie między Bazyleą i Manheymem znajduje się 
1 0 0 ,0 0 0  funtów złota. . Tylko jedna zachodzi przeszkoda w jego w ydo­
byciu, iż ta massa złota rozdzieloną jest na najdrobniejsze blaszki i tak 
zmięszana z piaskiem, że pilny robotnik tyfko 2 franki wydobywaniem go 
zarobi: taki więc robotnik żeby najpilniej przez święta i niedziele pracował, 
potrzebuje do wydobycia tej massy złota 2 9 2 , 1 2 8  lat i 1 9 8  dni licząc 

w to lata przestępne.
Z powodu żeglugi napowietrznej panny Lehman, pisze wiedeńska ga­

zeta jak następuję: Gdyby nasze piękne Wiedenki chciały naśladować pan­
ne l  e h m a n ,  bvłabv to wielka bieda dla męzczyzn, bo i tak panny przy 
pójściu za maż, górno patrzą, a  gdyby jeszcze w powietrze wznosić się

jęczmienienia po zniżonych cenach z tutejszych spichlerzy. I ermin zapłaty 
jest na Śt. Marcin r. b. i na Śt. Grzegorz r. p.; każdy żądający musiał sta­
w ić za siebie ręczyciela.

T  u r c  y  a.
B e l g r a d ,  dn. 2 6 . Maja. — W  Bosnii niechęć ludności chrześciańskiej 

doszła do najwyższego stopnia. W re w  owym kraju ciągle, a wypadki 
zbliżające się pewno prędzej czy później dyplomacyą europejską niespodzia­
nie zaskoczą! Bo ile owa ludność chrześciauska w wypełnianiu wiary doznaje 
przeciwieństw, jak jest podatkami uciskaną -  o tćm i o wielu jeszcze in­
nych rzeczach często donoszono, ale potężne rządy i władze europejskie 
rzadko, albo częściowo tylko temu wierzyły iledwo na to zwracały swą 
uwagę. Coż dziwnego, że skutki nawałem idące spotkają je meprzysposo-

b ion e!

R O Z M A I T E W U l l M O Ś C I .

k •,“ * ~  -ob°wk »£ . f w  v f t r * -  *Krolowa matka w ) konała śpiew  ̂ j  j 1 • robotnik 7 <»bv nainilniei Drzez święta i niedziele pracował,
wykonała ar yę  z L u n a t y c z k i ;  infantka Ludwika miała udział w tercecie - taki wiec roootmk zebv najpilniej prze * p
z S e m i r a m i d y  ; infantka Józefa w  duecie z Ch i a r a  di  R o s e n b e r g :  
w  końcu królowa i jćj siostra odegrały fantazję na fortepianie.

Zmarły hr. S z t o l b e r g  był w Czechach Naczelnikiem lasów i górnictwa; 
jeden z finansowych urzędników podał mu projekt, ażeby ludziom, którzy 
taczkami zwożą rudę z la su , zmniejszyć płacę, bo są za wiele płatni. Hra­
bia chciał sam naocznie przekonać się i pojechał z owym urzędnikiem do

U dzieloną mi pod dn. 18. Gruduia r. z. pod  
Nr. 4. pag. 240. Nr. 3. rekognicyą p rzezD yrek -  
cyą Jeueralną Ziemstwa w Poznaniu w y g o to ­
waną na w ylosow any w terminie Bożego N aro­
dzenia 1845. list zastawny 3^ pC ł. Nr. 7 /1 5 2 2 . 
G o n i e m b i c e  powiat W sch ow sk i na 200 Tak 
zagubiłem, o czem doniosłem  już wspom niouej 
władzy. Publiczność handlującą przestrzegam  
zaś, ażeby takow y jako mojej w łasności od ni­
kogo nieiiabywała.

Zim nowoda pod Borkiem  d. 18. C zerw ca 1846.
H i e r o n i m  R y c h ł o  w s k i ,  dziedzic.

F olw ark , składający się z 600 m orgów roli, 
180 morgów łąki i 1160 morgów boru , w  p o ­
w iecie Krobskim , nad granicą Szląską pod Ra­
wiczem  p o łożon y , jest do sprzedania. B liższe 
w iadom ości udziela J a c o b i

Konsyliarz spraw iedliwości w  Rawiczu.
P robostw o w S t ę s z e w i e  jest od dnia Igo  

Lipca r. b. na r o k  j e d e n  do wydzierżawienia. 
C hęć dzierżawić m ających zaprasza się na dzień 
1. L i p c a  r. b. do S t ę s z e w a .  W arunki co ­
dziennie widzieć można u Proboszcza w L o d z i .

Zawiadywany p rzezem n ie  od śmierci mego

ni?ża . . .  . | . . h a n d e l  t o w a r o w  ż e l a z n y c h ,  k o m i s s y j -
n y  i s p e d y c y j n y ,  t u d z i e ż  c z y n n o ś c i  o d ­

b i e r a n i a  g o t o w i z n y  (incasso), 
odstąpiłam przyszłem u zięciow i m ojem u, Pann 
J e r z e m u  T r c p p m a c h e r .

P o z n a ń ,  dnia 15. Czerwca 1846. .
W i l h e l m i n a  z L n b e u a u ó w  H e r o l d .

Z powołaniem  się do pow yższego  obw ieszcze­
nia, będę odstąpiony mi przez moją przyszłą 
teścię * .
h a n d e l  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h ,  k o m i s s y j - 
n v  i s p e d y c y j n y ,  t u d z i e z  c z y n n o ś c i  

o d b i e r a n i a  g o t o w i z n y  (incasso) - 
dalej prow adził na mój w yłączny rachunek nie- 
uszczuplonem i funduszami i w całej obję - 
pod starą firmą D. L. L u b e n a u w d o w a i s y n.

P oznań, dnia 15. Czerwca 1846.
J e r z y  T r e p p m a c h e r .

G łów n y skład wód mineralnych tegorocznych  
poleca handel

Braci M e s z y ń s k i c h ;  Szeroka ulica Nr. 20.

O k oło  2000 stóp bieżących p ł o t u  z d e s e k ,  
mającego w ysokości 7 stóp, tanio jest do sprzc. 
dania. Słupy są zdrow e, deski szerokie i tak 
dobre, iż n a w e t  do budowli uźylemi być mogą, 
jak np. do robienia pułapów itd. Bliższych wia­
domości udzieli Fr. Bielefeld, na Grobli Nr. 38. 
lub w narożniku Butelskiej u licy  i rynku N r.44.

C e n y  t a r g o w e
w mieście 

P  O  U  A s  1 l ’ .

Pszenicy szefel 
Zyta ‘ dt. . 
Jęczmienia dt. • 
O wsa . dt. 
Tatarki dt 
G rochu . dt. ■ 
Ziemniaków dt. 
Siana cetnar 
Słom y kopa 
Masła garniec .

Dnia 17. Czerwca. 
1846. r.

od 1 do
T a l >e' fen. T a l ■ •(' fen
2 10 -- 2 15 —
1 25 --- 1 27 6
1 10 --- I 12 6
1 3 6 l 7 6
1 7 6 1 10 —
1 25 ___ 2 1 3

— 15 7 — 17 9
___ 25 ___ — 26 —

9 20 ___ 10 —

1 12 6 1 20


